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N um er pojedynczy kosztuje ln  c

Patologia ogólna zapalenia skóry.

v.y,ątek z  obszerniejszego rękopismn Prof. Dr. A. Biesiadeckiego
w Krakowie.

(Ciąg dalszy. — Zobacz Nr. 44.)

31 W y p o c i n a  b i a ł k o w a t a  stanów' ciecz 
przeźroczystą, lipką, winowo żółtą, która zawiera raniej 

omórek wypoeinowycb, a bardzo wiele białka roz­
puszczonego, i w przystępie powietrza wydąAe osad 
'kłaczkowaty (z istoty włóknikorodnej, fibrinogem Sub- 
stam). Wydzielona na powierzchni skóry, zasycha, w po­
staci strupa stosunkowo grubego, biało żółtego podo­
bnego do bursztynu.

Wypocina białkowata występuję powolniej, niż 
surowicza, i trudniej też i powolniej zostaje wessaną 
(n. p. wypocina limfatyczna w róży przewłocznej i czę­
sto powracającej na odnogach dolnych).

Po dłuższym czasie po części przez wessanie, 
po cześot zaś przez lekkie parowanie traci część su­
rowicy; potem za$ mętnieje przez to, ze występują 
w niej drobiny białka (n.p. zmętnieniu, pęcherza bąbli- 
cowego (pemphigw), albo powstałego w skutek pry­
szczy dła).

Wypociny najobfitsze w białko zawierają wiele 
cieczy surowiczej, podobnie ja k  w wypoć mach suro­
wiczych zawsze mieści się nieco b ia łk a ; tamte zwykle 
też zawierają więcej komórek, niż ostatnie.

4) W y p o c i n a  b i a ł k o w a t o - k o m ó r k o w a  
odznacza się obfitością komórek, tak, że w stosunku 
do ilości tych ostatnich bardzo mało jest płynu wypo- 
cinowego. Z tego powodu utkanie, w którem wydziela 
się taka wypocina, jes t suche, tęgie i podlega innym 
przemianom, aniżeli tkanina, do której dostała się wy­
pocina płynniej sza.

Komórki takiej wypociny z powodu braku odpo 
wiedniej ilości płynu z trudnością tylko mogą zmie­
niać miejsce: dla tego też towarzyszą przeważnie na­
czyniom krwionośnym, które, pochewkowato niemi oto­
czone, bywają mało rozszerzone; a nawet mogą być • 
ściśnięte. I  komórki są mniejsze, pokurczone, pierwo- 
twór w nieb połysknjąoy, stężały; w cieczy wypoci- 
nowej nit obfitej widać mniej lub wfęcej ‘liczne drobiny 
białka

Wypociny białkowato-komórkowe z wolna się roz­
wijają i z trudnością dają się wessać; sprowadzają 
często martwinę (necrosis)  tkaniny odpowiedniej i po­

wstają głównie u osób cierpiących na skażenie krwi, 
n. p. w skutek kiły.

5) W y p o c i n a  w ł ó k n i k o w a .  Płyny wypoci- 
nowe obfite w komórki zawierają większą lub mniej­
szą ilość włoknika, zawieszonego w nich w większych 
lub mniejszych k łaczkach, a czasami w  postaci bło­
niastej (wypocina ropiasto-włóknikowd). Bywają jednak  
wypociny, wT których część płynna jest tak  nieznaczna, 
iż składają się niemal tylko z gęstej sieci włókniko 
wej, w k tó rą  oczkach zazwyczaj liczne komórki się 
znajdują. Wypocina wdóknikowa zawiera też zwykle 
liczne ciałka k rw i" barwne (wypocina krw otokow a, 
dławcowTa), odpowiednie za& naczynia krwionośne oka­
zują się znacznie rozszerzone włóknikicm skrzepłym 
Część skóry dotknięta zapaleniem włóknikowem bywa 
miernie, nab rzm iała ,, Kiś*, sucha, żółto-zielonkowata, 
lub brunatnawa, zazwyczaj krucha. ........  "

Wypocina taka zwykle prowadzi do rozpadu tk a ­
nin).

(Dokończenie na stąpi.)

Przypadek sądowo - lekarski.

Skreśli!  D r .  August Noskiewicz we L w w i e .

v pierwszych dniach miesiąca Grudnia 1869 r. 
byłem zawTezwanj do Waleryi M., panny, 26 lat liczącej, 
zostającej wt obowiązku u Państw a I. D., w domu k tó ­
rych jestem  domowym lekarzem.

Zastałem chorą leżącą na łóżku z powodu wy­
miotów często się powtarzających. Podejrzewając w pier­
wszej chwili ciążę, pytałem o czas, kiedy ostatnie czy­
szczenia miesięczne miały m iejsce; ,  b otrzymawszy 
w odpowiedzi, że takowe zupełnie wr swym czasie przy­
padły, przystąpiłem do przedmiotowego badania cier­
piącej. Ponieważ jednak  chora takow7ego nie dozwm- 
liia, a tym sposobem podejrzenie moje co do ciąż} 
jeszcze bardziej spotęgowała: zaleciłem zimne okłady 
na głowę, na ból której się uskarżała, oprócz tego 
ścisłą dyetę, dalszy spokój w łóżku i przepisałem 
przeciw wymiotom pigułki lodowe i wodę laurową 
z morfiną (Aq. Lauroceras. drachm., Morphii acet. gran. 
J/a) co kilka godzin po dziesięć kropli na dawkę.

Odwiedziwszy chorą nazajutrz, znalazłem ja w  sta- 
niwcokolwiek lepszym,Ja to dlatego, że wymioty usta­
ły, nie mniej i ból głowy. Chora uskarża się na nu­
dności i ból w dołku podsercowym. Pozostawiłem jn 
przeto przy lekówarna tein samem: jakoż w istocie



—  366  —

chora po kilku dniach wyzdrowiała ; a ja , uznawszy 
cały cierpiemj, przebieg- za nieżyt żołądkowy i pole­
ciwszy przez dłuższjl czas stosowny spjbsób życia, za­
przestałem  ją  odwiedzać dalej.

T ak przeszło mniej więcej dni siedw; gdy w ten. 
zawezwano mnie dnia lOgo Grudnia w południe z prośbą, 
abym natychmiast pośpieszył do nttśzej pacyentki, po­
nieważ umiera. Zastałem  chorą w je j pokoiku leżą­
cą na łóżku. Dowiedziałem się, że przed chwilą upadła 
nagie na podłogę i musiano ją  aż przenieść na jej 
pościel.

Chora znajdow ała się w stanie najgwałtowniej­
szych drgawek tężcowych. GLjwa wygięta znacznie 
ku stosowi pacierzowemu, kończyny górne tak  silnie 
wyprężone, że usiłowania moje, aby je  zgiąó, były na­
daremne, przytem tak gwałtownie drgające, że musia­
łem przez minut kilka używać ć.tTłej mej siły fizycznej, 
trzymając ją  oburącz za takowe, abym zdołał chorą 
utrzymać w je;, położeniu na znak leżącą. W taki tu 
samym stanie naprężenia, znajdowały się uie mniej 
i kończyny dolnę, z tą Tylko różnicą* >że odruchy nie 
oddziaływały w nich tak silniej .jak w odnogach gór­
nych. Same stopy jeduej i drugiej kończyny były na­
gięte na kształt półksiężyca ku wewnątrz i ku doło­
wi. Przy tern wszystkiem chora jes t zupełnie przy­
tomną, nie woła ratunku, tylko prosi, aby je j ręce trzy­
mać na przedbarkacli dla powstrzymania konwulsyj- 
nycli i nade wszystko bolesnych wstrząśnień tułowia.

lydihora tym razem  nie wymiotowała, uskarża się 
na ból głowy, lecz i teraz wzbrania rfsig, o ile może, 
przed dalszem badaniem brzucha, i t. d., co zresztą 
w tym stanie chorej i w tej chwili nawet było nie- 
możliwem. Sinica występuje na twarzy i rękach co raz 
widoczniej.

W pierwszej chwili, mając zwłaszcza, ja k  już 
wyżćj nadmieniłem, ciążę w podejrzeniu, sądziłem, że 
mam do czynienia z rzucawką brzezmiennych (eclam- 
psią grcimdarum); przekonawszy się jednak dostatecznie, 
że w ładze umysłowe nie są bynajmniej zamącone, 
i przez cały czas mojej obecności przeszło godzinę 
trwającej zupełnie prawidłowo się zachowują, kiedy 
przeciwnie śród tak  społęgówanych drgawek eklampty- 
eznych czyli rzucawkowych z choroby Brighta utrata 
władzy zmysłów i przytomności wcześnie, a niekiedy 
nawet nagle się pojaw ia; widząc zatem, że przyczy­
na drgawek u chorejj, o której mowa, musi mieć inną 
podstaw ę; uwzględniając prócz tego tak  raźnie się roz­
wijającą, sinice; a nareszcie nie widząc ani na chwilę

KILKA SkÓW 
o współnarudowym Zjeździe lekarskim odbytym w Wiedniu 

w dniach od I de 7 Września 1873 r.
skreślił 

Dr. Władysław Śeiborowski.

(Ciąg dalszy — Zob. Nr. 44.)

Drugiem pytaniem b y ło : W j a k i  s p o s ó b  z a ­
p o b i e g a ć . c h o r o b i e  s y f i l i t y c z n e j ,  o r a z  w j a ­
k i  s p o s ó b  n i e r z ą d  o g r a n i c z y ć .  — Narady za­
ję ły  całe przedpołudniowe posiedzenie d. 2 Września.

Przewodniczyli Prof. W a r l o m o n t  z Brukseli, 
radca ministeryalny K o w a c z  z Pesztu i Prof. Si g-  
m u n d  z Wiednia.

Sprawozdawcami byli: Prof. S i g m u n d ,  Prof. 
Z e i s s 1 i Prof.

nawet najmniejszego zwolnienia w kurczach tężcowych, 
któreto wszystkie przytoczone objawy w mocznicy 
z choroby Brighta. zupełnie odmiennie się zachowują: 
przyszedłem do przekonania, a przynajmniej do p ra­
wdopodobieństwa, że chora się otruła. Cały czas, po­
mimo najsilniejszych bólów, nie prosiła o ratunek i po­
dawane sobie krople z wody wawrzynowej z morfiną 
przyjmowała z widoczną niechęcią; na moje słowa 
pociechy odpowiadała, że dla niej już niemasz ratun­
ku i że najniezawodniej um rze: to muie wszystko 
utwierdziło mocniej w mych domysłach. Pytałem  więc, 
czyli nie zażyła co złego ?

Uważfiłem, że zrozumiała moje dwuznaczne p y ­
tanie; lecz odparła stanowczo, że nie. Wiedziajfan także, 
jako  lekarz domowy, że chora żyła w przygodach mi­
łosnych, lecz jako  garbuska i wcale nie powabna ni­
gdzie nie miała powodzenia, co. także mogło być po­
wodem do wykonania rozpaczliwego czynu. Lecz nie 
mając żadnej dalszej pfewnćj podstawy co do istoty 
i ilości domniemywanej trucizny, abym mógł cokolwiek 
działać zai'adczo: ograniczyłem się tak  samo, ja k  i w po­
przednim razie, tylko do zadawania je j wody lauro­
wej z octanem morfinowym i do zimnych okładów na 
głowę, do któregoto sposobu leczenia i zapatrywania 
się na całą tę sprawę i przywołany przezemnie kole­
ga Molendziński także się przychylił.

Zostawiwszy chorą opiece kilku ludzi, którzy ko­
lejno trzymali ją  za przedbarki, gjlyż inaczej z powo­
du rzucających ją  po łóżku kurczów sama nie zdoła­
łaby utrzymać sig na niem, odszedłem do siebie z przy­
rzeczeniem, że ją  odwiedzę za godzinę. Ale już po up ły ­
wie zaledwie trzech kwadransy zawiadomiono mnie, 
że chora śród kurczowych bez przerwy się wzmaga- 
jącyćh napadów zakończyła życie.

Komisya magistratowa, natychmiast przezemnie 
przywołana, po odbytej ścisłej rewizyi odesłała zwło­
ki do szpitala powszechnego dla sądowego zbadania 
pośmiertnego tychże.

Komisya, przetrząsnąwszy rzeczy nieboszczki, nie 
znalazła, żadnych poszlaków trucizny; listy jedynie czte 
ry pożegnalne, które nieboszczka pisać miała do dnia 
w dniu 'swego zgonu do swych krewnych i znajomych, 
zdawały się b ^  niekbitemi dowodami, że sama poło­
żyła. koniec życiu swojemu. Nie od rzeczy będzie, 
jeżeli pozwolę sobie z jednego z tych listów przyto­
czyć w dosłownem brzmieniu kilka ustępów do sprawy 
należących i [irsauycli do Pani R. E., zostającej także 
w obowiązku w domu wyżej wspomnianym. „Pani

Prócz nich zabierało głos 11 mówców w tej licz­
bie obaj przewodniczący, Dr. H i e l t  z Helsingforsu, 
C r o c ą  z Brukseli, S c h n e i d e r  z Jawy i A b d u l l a h  
B e y  z Konstantynopola. Tutaj rozprawy nie toczyły 
się z taką ścisłością, ja k  co do szczepienia ospy, zda­
nia były różne, wielu z mówców nie chciało posunąć 
się po za zakres ściśle lekarski, co jednakże pod 
względem zapobieżenia nierządowi jest koniecznem 

Ostatecznym wynikiem narady były następujące 
wnioski:

T r z e c i  w s p ó ł n a r o d o w y  z j a z d  l e k a r s k i  
u w a ż a  z a  p o t r z e b n e  z a p r o w a d z e n i e  n a s t ę ­
p u j ą c y c h  u c h w a ł :
1.) Rrząd winieu czuwac nad chorobą syfilityczną, 

ja k  nie inniej nad nierządem.
2.) W ładza zaprowadza opiekę lekarską nad chorobą 

syfilityczną. — W ładza mianuje lekarzy zajmu­
jących się tak o w ą, oraz ponosi koszta wynagra­
dzania tychże.



367  —

Emilianowej bardzo proszę, aby~g|Pani była łaskaw ą 
mojemi rzeczami rozporządziła, najprzód proszę wszyst­
kie moje rzeczy odesłać do Krzemieńca do Olgi a pie­
niądze które są u Pani 1QQ rubli, proszę„3Wrubli oj^- 
słać Paprockiej* i t  d .“ Dalej pisze: „26 rubli Pan: 
odda na nabożeństwo za„. moją dusze a resztę co po­
zostaje pro§z§3zmienić na reńskie i pro(szę dać na na­
bożeństwa za duszę zmarłych mojej familii -— u mnie 
w pularesie znajdzie Pani 5 reiiskmli, które jestem  win­
na Pani“ i t. d. Dalej pisze: „teraz tylko będę jeszcze 
prosić aby państwo hrabstwo mnie jakkolw iek swoim 
kosztem pochowali, niech to będzie jako  wyprawa dfa 
mnie za pięcioletnie moje, usługi, teraz proszę mi da­
rować jeżeli kiedykolwiek w ezem uchybiłam i nie- 
byłam godną. C ałuję rączki. W ałerja.“

P. S. „Proszę na wszystko aby mnie dopiero 
czwartego dnia pochować, na tamtym św iece będę 
szczęśliwsza bo pójdę do mojej rodziny bo tutaj nigdy 
nie byłam i nie jestem  szczęśliwą.■“ ” ‘ '

Drugi list mniej ivięcej takiej samej treści pisa­
ny do kogoś z jć j krewnych, zabrała nomisyn z sobą 
i opieczętowała rzeczy zmarłej. Dopiero następnego 
dnia znaleziono pudełko z kilkunastu małemi proszka­
mi w słomie w sienniku, który świeżo napchać za­
mierzano. Proszki rzeczone odesłane zostały natych­
miast do rąk kom isji, a ja k  się' dowiedziałem, ko- 
misya oddała wszystkie do kryminału.

Nie ul chato więe prawie wątpliwości, że zmarła 
się otruła, lecz dopiero po sprawdzeniu takiemże po- 
śmiertnem można było być tego pewnym.

O ględzinyzw łok , przy których byłem obecnym, 
odbyły się dnia 14go .Grudnia i wykazały, co nastę­
puje: Ciało niżej miernej wielkości, nieregularnej bu­
dowy, dobrze odżywione z cechującemi smemi plama­
mi pośmiertnemi. Stos kręgowy w piersiowej części na 
prawo i ku tyłowi w wysokim stopniu wygięty i skrzy; 
wiony, mięśnie nie bardzo napięte, tudzież stężenie po­
śmiertne w miernym stopniu. -

Opony mózgowe wewnętrzne w wysokim stopniu 
zgrubiałe, zmętniałe i surowiczo nasiąknięte. Mózg za­
wiera mierną ilość krw i, je s t tęgi, surowicą, nie zwil­
żony; ściany j amek mózgowych (yentriculi) nic zmiękłe; 
w każdej z tychże, jako  też na podstawie czaszki, było 
po łucie surowicy czerwonawej przejrzystej.

Błona śluz owa jamy7 listowej i gardzielą miernie 
krwią nastrzyknięta i z resztą jw stanie prawidłowym, 
w tchawicy trochę piany.

i,-P łuca mniej więcej wolne, zawierające powietrze,

3.) Rząd zaprowadza we wszystkich wydziałach le­
karskich kliniki syiilityczne;,,a lekarze przed do­
zwoleniem wykonywania praktyki lekarskiej m ają 
wykazać swą znajomość lej gałęzi nauki.
Wszystkie te zarządzenia coś nadać mogą; ale ani 

choroby syfilitycznej wykorzenić, ani nierządu, który 
je s t złem koniecznem, usunąć icałkowicie nie zdołają.

Trzecicm pytaniem (złożonem z dwóch części), na 
które zjazd m iął dać odpowiedź^ był p o ż y t e k  i p o ­
t r z e b a  k w a r a n t a n n y  p o d c z a s  p a n u j ą c e j  
c h o l e r y 7, o r a z  k w a r a n t a n n y 7 w o g ó l e .

Obradom co do pierwszej części przewodniczyli: 
tajny radca zdr. G ii n t h e r z Drezna, referent zdrów. 
T o m a s  ic h  z Tryestu i lekarz szpitalny D r  a s  c h e  
z Wiednia. Sprawozdawcami b y li: lekarz szpitalny 
O s e r  z "Wiednia, referent zdrów. W it  l a  c ii , oraz Dr. 
D r a s  che .

krwiste, na przeKroju pokazuje się czerwonawa suro­
wica z czystą pianą zmieszana.

Serce w uderzającym stopniu zwiększone, zw ła­
szcza w wymiarze poprzecznym i pokryte plamami ścię- 
gnistemi, stłu^ciałe; ściany lewej komórki cokolwiek 
grubsze, jakoteż i zastawka dw ukonczysta; w ngcu 
krew lekko zsiadła.

W ątroba, śledziona, nerki be,. szoZclgfilny eh zmian 
w tkance, w miernymi stopniu krwiste; w żołądku wiele 
płynu żółciowego, błona śluzowa zgrubiała, gruczoło- 
wato napęczniała, szarawo Zabarwiona i śluzem gęstym 
pokryta, bez utraty su b stan cji; w jelitach nieco kału  
żółtego rzadkiego, błony jelitowe blade; pęcherz za­
w ierał trzy7 łu t, moczu ezystegd; na koniec części 
płciowe znaleziono w stanie dziewiczy7m.

Orzeczenie sadowo-lekarskie opiew ało: M alerya 
M. cierpiała od lat wielu na zwyrodnienie M rca tłu _ 
szczowe i w skutek upośledzenia w krążeniu krwi, wy­
wołanego te niże cierpieniem, na zgrubienie opon móz 
gowycli wewnętrznych.

Przyczyną śmierci jes t dusznica wozgrzywa ,.zvn 
zbrzęk płucny (Stickflitss)  jako skutek wady7 sercowej.

Proszki owe znalezione w sienniki uznała ko- 
misya bez rozbioru cheniiczncga»7»jedynie tylko roz­
poznając je  po smaku, za proszki cidnowe (Sidpltas 
chininij.

Płyn, o K t ó r y m  wyżej była mowa, wylano z żo­
łądka do osobnego słoju. Sądziłem przeto, że go ko- 
misya pośle do rozbioru chemicznego: udałem się więc 
po upływie dni kilku do lekarza sądowego z prośbą, 
aby by ł łaskaw  donieść mi, jak i był wynik chemi­
cznego rozbioru rzec żon ej ćiefezy żołądkowćj.

Odpowiedź, jak ą  na moje piśmienne wezwanie 
otrzym ałem, była następująca: „Szanowny kolego!
Nie ja , lecz urząd rozporządza z powodu kosztów che- 
miezny7m rozbiorem. Tenże został nam ze ytrony sądu 
karnego w wypadkach zbrodni nakazanym , a przez 
magistrat w razie domniemanego samobójstwa; w ni­
niejszym wy7padku było to tem mniej w skazanem , 
ileś że oględziny pośmiertny, domysłu samobójstwa nie 
stwierdziły, lecz przepiwnie śmierć naturalną udowo­
dniły.5 j, ,

(Dokończenie nastąpi.)

Co do rozpraw nad kw arantanną w ogóle, prze­
wodniczyli : Dr. A b d u 11 a h B e y, delegat rządu z Kon­
stantynopola, Prof. C a m i n h o a  z Rio de Janeiro, oraz 
Dr. w i t,l a ci i .  — Sprawozdawcami byli: sekretarz 
jeneralny S c l i n i t z i e r  w zastępstwie Prof. S i g m  u n ­
ii a,  ,oraz obaj delegaci państwa niemieckie,go Mi i l l e r  
i E ul  e n  b e r g .

Rozprawy nad tak ważnym przedmiotem zajęły 
obadua posiedzenia d. 3go Września, oraz część po­
siedzenia d. 4go Września. W ogóle były bardzo zaj- 
mującemi, a podstawą ich było gruntowne i wyczer­
pujące sprawozdanie Dra O s e r a .

Zabierało glos w tym przedmiocie wielu mówców, 
pochodzących z różnych części światą j a k : Prof. C a ra i  n- 
h o a  z Brazylii, H a s s a n  E f f e n d i  z Egiptu, Dr. 
S c h n e i d e r  z wyspy Jaw y , znany i zasłużony po- 
dróżopisarz, obecnie konsul austryacki w Smyrnie, Dr. 
S c b e r z e r ,  dalej Dr. H u m a ń  delegat ze Szwecyi, 
Dr. G r o s z  z P esztu , , A r a d i  z Aradu, G i a n i c h
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POsim  u i iENIA i o  W ARZ YŚTW

d e K c y a  lekarska Towarz. Przyjaciół Nauk w Poznaniu.

Posiedzenie dnia 86. ozerwca 1873.

Protokół ostatniego posiedzenia przeczytano 
i przyjęto. '

■ Następuje wykład Dra ,ś w i d e r s k i e g o  o za­
paleniu gi iiźliezem.

Dr. Ś., chcąc zasadniczo wyjaśnić wszystkie do­
tychczasowe teorye tak  zwanego zapalenia gruźliczego, 
uprzytomnił słuchaczom treściwie budowę drobną m a­
łych oskrzeli, pęcherzyków płucnych, tkanki między- 
p e c h e rz y k o w e jn ac zy ń  krwionośnych i chłoniczych. 
W yszczególhł zaś zapatrywanie B u h l a  na nabłonek 
naczyń chłoniczych w pęchełzykach płucnych zawarty 
w przeciwstawieniu z zapałrtw aniam i innych badaczy, 
mianowicie zaś z zapatrywaniami F r i e d l i i n d e r a .  
Mówiąc o tętnicach płucnych i oskrzelowych, podzielił, 
wedle ich przebiegu, zapalenia płuc na tak  r nazwane 
zrazowe i zrazikowe. Nareszcie mówił Dr. Swiderski 
o powstałych teoryach ćo do przyczyn i co do istoty 
gruzełka, szczegółową zaś rozpraw ko  zapaleniu gru- 
źliczem odłożył do następnego posiedzenia.

Przewodniczący Sekretarz
Dr. Matecki. Dr. Osotoicki.

Towarzystwo lekarsko-chirurgiczne w Londynie.Ł)

Na posiedzeniu tego Towarzystwa dnia 11 Lute- 
gu i. b. opisał Dr. C a l l e n d e r  przypadek, w którym 
pewien człowiek przez 9 dni oddawał się swym za­
trudnieniom, czując tylko ból i niedogodę, a który 
m i a ł  w b i t ą  i g ł ę  w t k a n k i  k o ń c a  s e r c a .  Dnia 
9go wedle jego podania, z uwagi ból, zrobiono nacię­
cie ponad 5tą przestrzenią międzyżebrową i odszukano 
ucho igły. Po uchwyceniu te£oż wyciągnięto ciało obce, 
a chory zupełnie wyzdrowiał. — W rozprawach nad tym 
przedmiotem zapytywano, czy używano w tym rrypadku 
magnesu jako  środka rozpoznawczego? czy ig ła utkw i­
ła  tylko w miąższu serca, czy też dostała się do któ­
rej z jam ?  Zauważano, że osierdzie musiało być w tem 
miejscu ze ścianą klatki piersiowej zrosłe: bo inaczej

’) The Lancet, Feb 22, 1873.

z Fiume, C a s t i g l i o n e  z Rzymu, E u l e n b e r g  z Ber­
lina i 'ani.

W szyscy mówcy zgadali się na to , że cholera 
jest przenośną; lecz większość w skazyw ała bezuży- 
teczność kw arantanny, która, tam ując komunikacyą
i handel, cholery wcale nie w strzym uje, zwłaszcza 
kw arantanna lądowa i na wybrzeżach rzek ; co do 
kwarantanny morskiej zdania były podzielonemi.

Ostatecznym wypadkiem narad były następujące 
w nioski:

Có do  k w a r a n t a n n y  p o d c z a s  c h o l e r y :
1.) K warantanna lądowa i nadrzeczna winna byd znie­

siona.
2.) Kwarantanna m orska w niektórych przypadkach 

może pozostać.
3.) Należy wybrać komisyą z różnych narodowości, 

aby taż zbadała główny czynnik przenoszenia się 
cholery; wtedy można będzie podać środki, lepiej 
ubezpieczające od tej choroby, niźli dotychczasowe.

igła byłaby sprawiła zapalenie osierdzia, a taki przy 
padek opisał jede tf 'z  lekarzy ' obecnych. Inny z obe­
cnych mniemał, że w wypadku tym musiała igła utkwić 
jednym  końcem w miąższu końca serca, a drugim 
w ścianie piersiowej, przez co ruchy nie były tamo- 
mane. — Dr. C a l l e n d e r  w odpowiedzi zgodził się 
z tem ostatuiem zdaniem i oświadczył, że niepodobień­
stwem je s t orzec: czy igłaf utkw iła tylko w mięśniu 
sercowym, czy też dostała się do której z jam. Nie 
używał magnesu do rozpoznania, ale próbował go 
w innym wypadku, gdzie igła utkw iła i złam ała się 
w stawie kolanowym. Próba ta nie udała się, — nie 
przypisuje więc wielkiej wartości temu środkowi roz­
poznawczemu.

Dr. Graboioski.

PIŚMIENNICTWO LEKARSKIE *

B iblioteka um iejętności iekakarskich. (W ydanie Red. Gazety lek a t- 
sklej.) A n a t o m i a  P r a k t y c z n a  — przekład dzieła Prof. Budge^gO. 
„Anieitung zu  den PraparinibuDgen.u Przez Dr. Wacława Mayzpl 
(ma byc: May z la), L aboranta przy Katedrze fizyologii i histo logii 
w Cesarskim uniwersytecie warszawskim (z drzeworytami w tekście.) 
W arszawa w drukarni Józefa Berbera przy ulicy Daniłłowidzo­

wskiej Nr. (519. 1871. w 8-ce w., str. V III i 462.

Brak dzieła, będącego systematycznym i grunto­
wnym przewodnikiem praktycznym w dysekcyach ana­
tomicznych, dawał się u nas czuć najdotkliwiej całym  
pokoleniom młodzieży lekarskiej. — Temuto brako 
wi niewątpliwie przypisać należy, że po 2—3 latach 
mozolnej wędrówki po dziedzinie Anatomii, jakąśm y 
w salach dysekcyjnych tłumnie odbywali pod prze­
wodnictwem chociażby najbieglej szych i najgorliwszych 
nauczycieli, — z wyprawy tej wynosimy równie ogól­
nikowe Avyobrażenie o budowie naszego ciała, ja k  n. p. 
o Rzymie lub Londynie wyniósłby najciekawszy na­
wet turyśta, gdyby, nie opatrzywszy się w dokładni 
„Przewodnik" f książkę), zdał się na usłużność swoich 
ciceronów.

Że -,się zaś tej tak naglącej u nas potrzebie aż 
dotychczas zadosyć nie uczyniło, temu się dziwić nie 
m ożna: gdyż Anatomowie av ogóle, wydawszy A\r naszym 
już wieku całe setki większych i mniejszych traktatów , 
Handbuchów i Lehrbuchów <7 Anatomii opisowej, UAva-

Co do k w a r a n t a n n y  w o g ó l e .
1.) Kwarantannę należy ograniczyć do czasu tak krót­

kiego, jak i potrzebny je s t do zrewidowania i dez- 
infekeyi osady, Autku i podróżnych. Jeżeli na 
okręcie niema Avcale chorych, takowy po przepro- 
Avadzeniu dezinfekcyi natychmiast ma być wolńyńi. 
Jeżeli śd chorzy, tych należy oddzielić, a okręt 
poddać starannej dezinfekcyi i zaraz uwolnić.

2.) Co do żółtej febry i dżumy (Pest) dotychczaso­
we przepisy pozostają w swej mocy.

3.) PierAvszem i natychmiast mającem być wprowa - 
dzonem zadaniem jest, dotychczasowe kw aratanny 
podług1 poAvyższych sposobów zmienić.

4.) Należy wyznaczyć nieustającą komisyą, Aveelu gruu- 
toAvnego i troskliwego badania chorób zaraźliwych 
panujących między ludźmi i bydłem : ta bowiem 
dopiero może dać stałą podstawę do wydania od­
powiednich ustaw zdrowotnych. Tego rodzaju ustaw 
dotychczas nie było, ztądto pochodzi bezskutecz-
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żali snąć za rzecz mniej siebie godną, nauczyć sposo­
bów uczenia się Anatomii na trupao.li. — Jakoż, — nie 
mówiąc już o owych, receptowym stylem podawanych 
przepisach preparow ania, jak ie  znajdujemy w klassy- 
eznej Anatomii Crmoilhiera, oraz u jego naśladowców, 
a z których pożytek przy stole anatomicznym bywa 
bardzo wątpliwy, — wszystkie prawie, bardzo zresztą 
nieliczne, dawniejsze podręczniki praktycznej Anato­
mii są nie wiele, lub wcale nic nie warte. Jednem sło­
wem, od czasu zjawienia się przed 100 przeszło laty
I. Fr. C a s s e h o h m a  nieocenionej wartości Betiwdus 
secandi (Berlin, 1746. in-8o), dziełka, które i dzis jeszcze, 
jako  prosty, treściwy, a nadzwyczaj praktyczny i na­
ukę ułatw iający przewodnik i poradnik w7 sali dysek- 
cyjnej, bardzo przydać pig może każdemu uczącemu 
się i nauczającemu Anatomii, od owego czasu aż dotąd 
wymienić, możemy tylko 3 dzieła ku temu użytkowi 
służące, a mianowicie: H o l d e n a  „Mamyd o f tlie dis- 
section“ H y r t l a  „Zergliederungskunst“ i Bu d g e ^ g o  
„Przewodnik," który z niniejszego przekładu poznajemy.

Podręcznik Holdena, ułożony według m eto.y to­
pograficznej, uważamy za .najlepszy przewodnik dla 
uczniów' wyższych kursó>v praktycznie i teoretycznie 
oznajmionych już z opisową Anatomią, oraz dla leka­
rzy pragnących przestudyować na trupie Anatomią pe­
wnych części ciała ludzkiego. Szczególniej zaś zaleca 
się to dzieło, jako  podręcznik, dla demonstratorów A na­
tomii; zresztą i początkujący bardzo wdele korzystać 
tam mogą przy badaniu trze w : w7 żadnej n. p. Ana 
tomii nie można spotkać tak  jasnego i łatwego sposobu 
poznania gruntowane zawiłych stosunków anatomicznych 
ot rzewny, ja k  w pomieniopęm dziele Holdena

Powszechnie znane, mistrzowskie dzieło rZerglie- 
derungskunst“ H y r t l a  je s t niezrównanym praktycznym 
przewodnikiem dla uczących się Anatomii, równie jak  
nader cennym poradnikiem dla specyalistów oddają­
cych się kunsztowi anatomicznemu. Napisane na uży­
tek  ja k  jednych, tak  drugich, zawiera ono całe roz­
działy poświęcone wyłącznie technice anatomicznej, 
a więc rzeczom mniej przydatym lub wcale obojętnym 
dla uczących sjię. Ta to ostatnia okoliczność zapewne 
skłoniła wydawnictwo Bibl. um. lek. do oddania pierw­
szeństwo! dziełu Budge’go, jako przeznaczonemu wy­
łącznie na użytek uczących się.

Rozpatrzmy się tedy w tern ostatniem dziele.
Maj au głównie ua względzie ekonomiczno-prak- 

tyczne potrzeby prosektorni nie dość zamożnej w rna- 
teryały, B. rozdziela .zajęcia, anatomiczne na 2 oddzia-

ność i płonnośó dotychczasowych narad i zebrań 
w celu orzeczenia stanowczego zdania pod tym 
względem.

5.) Aby cel został ośfńgniętym potrzebnem jost (po 
pewnym przeciągu czasu i zebraniu spostrzeżeń, 
zwołanie konferencyi spółmrodowej złożonej z peł- 
nomomocników delegowanych przez Rządy.
Czwarte"1 pytanie miało na celu rostrzygńienie, 

j a k i e g o  s p o s o b u  u ż y w7 a ć n a l e ż y  w c e l u  o d ­
w a n i a n i a  ( 5i s s>ai ni rui i g)  m i a s t ;  o z y  k a n a l i -  
z a c y i, c ż y l i  t e ż  i n n y c h  m e t o d .

Obradom które zajęły obadwa posiedzenia we 
Czwartek d. 4. W rześnia, przewodniczyli: iajny radca 
zdrowa Dr. E u l'fe n b e"V]g z Berlina, Aadca nadworny 
H a m m ,  oraz fizyk miejski wiedeifskiDr. J n n h a u s e r .

Obszerne i gruntowne wypracowanie sprawo- 
dawcy Dr. Bo hm  a było podstawrą obrad, w których 
zabierali głos lekarze belgijscy, Prof. W a r l o m o n t  
i Dr. C r o c ą ,  major N i g l a s  z Ameryki, DDr. F o l -

ły : w lym  wskazane są zajęcia dla początkujących, któ­
rzy jednocześnie słuchają H dopiero kursu Anatoma,; 
w 2gim aaś dla tych, którzy po wysłuchaniu wykładów 
teoretycznych ćwiczą się dalej w7 prosektorni. — Stąd 
powstał u B. odpowiedni temu sztuczny pian w jego 
przewodniku, który się dzieli na 2 działy: 1-ód p re­
parowanie mięśni, więzów i trzew, 2-re preparowranie 
naczyń i nerwów. — W pienyszym dziale podanej są 
nader dokładne i wierne, bo z pod skalpela dyktowa­
ne, przepisy preparowania mięśni, stawów i ważniej­
szych powięzi całego ciała ze szczegółowem demon- 
stracyjuem opisaniem ow7yeh części; dalej porządek 
i sposoby dokładnego badania, trzew w7 głowie, piersi, 
brzuchu i m iednicy; nakoniec dokładne wskazówki do 
stydyowania przyrządów7 oka, ucha, nosa, gęby, g a r ­
dzieli i krtani. — W drugim dziale podobnież najdo­
kładniejsze wskazówki i demonstracyjne opisy naczyń 
i nerwów ąa<t,ego ciała a caapite ad calcem.

Nakoniec w 2ch osobnych dodatkach dołączone 
Sjgjdo jtęgo dwa tabelarycznie ułożone repetitoria ^ t e ­
ologii i myologii, bardzo pożądane dla pobieżnego ob­
jaśnienia w zatrudnieniach dysekcyjnych.

Odpowiednio wymienionej trpjści, dzieło to poda­
je  w7 bardzo dokładnym, choć nieco jw , drobiazgowym 
i suchym wykładzie potrzebne- i najpewmiejsze w ska­
zówki do naocznego zbadania wszystkich niemal czę­
ści ciała ludzkiego. Jakoż, z wielu względów nie , po­
dobna nie przyznać temu dziełu rzeczywistych zalet 
gruntownego i wr wielu m ielcach  wyczerpującego swój 
przedmiot, przewodnika.

Z tem wszystkiem jednakowoż i pod względem 
dydaktycznym i właściwie naukowym mamy tu kilka 
uwag do zrobienia. Najprzód, nie możemy przystać na 
podany przez B. rozkład praktycznego uczenia się 
Anatomii. Zacząwszy bowiem od rady przystępowania 
do zajęć dysejscyjnych natychmiast od pierwszego dnia 
wstąpienia do prosektorni, aż do ułożonego przezeń 
szczegółowego podziału i porządku owych zajęć, uw a­
żamy ten plan za całkiem niepraktyczny.

Co do pierwszego, opierając, się na tej słusznej za­
sadzie, żę w Anatomii, jako  w nauce ściśle postrzegaw- 
czej , przedmiot badany poznaje sig gruntownie do­
piero przez pilne przypatrzenie mu'mię we w łasnych 
ręk ach : B. zaleca od razu brącsię  do skalpela. W p rak ­
tyce jednak pośpiech taki zw ykł prowadzić do tego, 
że uczeń, szukając na oślep i ladajako n. p. pewnych 
mięśni, o których itigdy nie słyszał, a o których z książ­
ki utworzył sobie niedostateczne lub całkiem opaczne

w a r c z n y ,  G r u b e r  i W i t l a  c i i  z Wiednia, Dr. Ar a -  
d i  z Aradu i inni.

Ostateczny1 wnioski sprawozdawcy zostały przg 
głosowaniu przyj otemi, a te s ą :

1. Czyste utrzymanie i poprawa gruntu miejsku - 
go są koniocznemi ze w7zględu na higienę, pożądaną 
Altem rzeczą je s t staranne zbadanie i dokładne po­
znanie rod}- gruntu, na którym miasto stoi.

2. Kanaliząeya jest koniecznie potrzebną w celu 
odprowadzania z domów odchodów, wody nieczystej, 
oraz wody gruntowej, jeżeli ta znajduje się w zbytecz­
nej i l i n a c z e j  narażaj się zdrowie mieszkańców7. 
Kanalizaeya, oraz dalsze poskąpienie z istotami odpro- 
wadzanemi zapomocą tejże, musi być odpowiednią w y­
maganiom higieny, wskazanym przez stosunki miej­
scowe.

3. Odchody oddawane przez mieszkańców winn} 
być wydalancmi w sposób odpowiedni wymaganiom hi­
gieny, uwzględniając potrzeby rolnicze. — Utrzymyw a-
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wyobrażenie, — po kilku godzinach pracy albo wcale 
nic nie znajduje i przez to na  pierwszym kroku znie­
chęca się do dalszych poszukiw ań; albo przez sam 
brak wszelkiej wprawy technicznej odkrywa te mięśnie 
w tak pokaleczonym i zmienionym stanie, że musi
0 nich powziąć najfałszywsze wyobrażenie, którego ani 
z opisem w7 książce, ani z późniejszym wykładem 
z katedry żadną miarą pogodzić nie potrafi, a sprosto­
wać je  może dopiero za powtórną dysekcyą. Czas te­
dy i materyał, na takie przedwczesne próby skalpelo­
we użyty, bywa zwykle bez żadnego pożytku stra­
conym.

Podobnież i o nakreślonym przez B. rozkładzie 
zajęć dysekcyjnych sądzimy, że jest niepraktycznym : 
a to dla tego, że nie je s t wcale zastosowany, jakby 
należało, do stopniowo rozwijających się zdolności ba­
dawczych i postępów7 w technice dysekcyjnej mło­
dych Anatomów7. — Troszcząc się głównie o to, aby 
żadna część kosztownego trupa nie poszła marnie, B. 
każe n. p. poczynającym, na pierwszy ogień, obrabiać 
mięsień potylicow7y (m. occipitalis) ,  ogłowie (galea 
aponeurotica), m. podnoszący i przyciągający ucho (str. 
10), t. j . części, które z pewnością zaledwro dziesiąty,
1 to z pomiędzy bieglej szych uczniów, potrafiłby wydobyć 
sobie na jaw  w sposób zad uwalniający i do nauki 
przydatny. Podobnież ma się rzecz z uczniami już wy­
ćwiczonymi 2go oddziału (str. 14.). Co za pożytek, 
pytam, z preparowania na grzbiecie i karku takich 
nerwów, ja k  mi. dorsalis scapulae et suprascapularis, 
oraz tętnic łopatki (arU. dorsalis et tra7isversae scapu­
lae), zanim się poznało nerwy i tętnice, od których one 
pochodzą.

Nie mając zamiaru wdawać się w obszerniejszy 
rozbiór owego planu zajęć dysekcyjnych, musimy po­
przestać na tych dwóch przykładach dla wykazania 
oczywistej jego w naszem przekonaniu niepraktyczno- 
soi. Budgemu głównie chodzi o niezmarnowanie ma- 
teryału ; my zaś czas, ochotę i pracę uczących się uwa-, 
żamy za rzecz nierównie droższą: — i dla tego, po­
danego przez B. planu zajęć nie mogąc wcale, polecić 
za praktyczny i pożyteczny, niezaprzeczone pierwszeń­
stwo pod tym względem przyznajemy dziełu Hyrtla.

Przechodząc do rozbioru głównej treści dzieła B.,

nie zwyczajnych dołów zbierających nieczystości, za­
stosowanie kanalizacyi wadliwćj, nie odpowiadającej 
ani wskazówkom hygienicznym, ani wmrunkom techni­
cznym, jak o  też wprowadzanie odchodów w całości, 
lub płynnej części tychże do rzek i strumieni bez po­
przedniego oczyszczenia, jest tak pod w7zględem higie­
nicznym, jako  też i pod względom gospodarstwa krajo­
wego niewłaściwym i w7szelkiemi sposobami winno być 
usuwanem.

4. W każdym szczegółowym przypadku należy 
starannie i dokładnie zbadać stosunki miasta i okolicy 
tegoż, niemniej grunt, zaopatrzenie w wodę, urządzenie 
miejscowe, oraz, uwzględniając koszta, oznaczyć, w jak i 
sposób odchody ludzkie z miasta m ają być usuwanemi; 
czy przez spławianie, czy zapomocą czyszczenia w na­
czyniach odpowiednio urządzonych, oraz wskazać jak  
dalój z tcmi postąpić, aby je  nie tylko nieszkodliwemi 
uczynić, ale odnieść z nich jak  największą korzyść.

5. W ogóle można tylko powiedzieć, że należyte 
spławianie, ezyli odpływ7 (Schwemmsystem) jest naj­
tańszym, najprostszym, najodpowiedniejszym sposobem 
usuwania; tam jednakże, gdzie czy to z powodu sto­
sunków miejscowych, czy w skutek braku lub niedo­
statku wody, czy wreszcie z innych powodów7 takowe

trudnoby nam było trzymać się sztucznego porządku 
rzeczy, który tenże przyjął w swym wykładzie. — 
Przejrzymy wiec po kolei pojedyńeze działy Anatomii, 
zastanawiając się nad podanemi przez Autora sposo­
bami praktycznego badania pewnych części, o ile te 
sposoby odpowiadają potrzebie łatwśgo i gruntownego 
poznania badanych części ciała za pomocą dysekcyi.

Ruchowego mechanizmu stawów7 przy pomocy 
podręezmka B. dokładnie poznać nie podobna: ta bo­
wiem część w jego dziele jest zanadto zaniedbaną. —  
T ak n. p. o więzach i ruchach stosu kręgowego i mie­
dnicy, a nawet o tak niezmiernie ważnym układzie 
stawowym, ja k  żeber i klatki piersiowej, niema tam 
ani słowa. Podobnież o równie ważnych stawach ręki 
i stopy znajdujemy ledwro parę słów wzmianki o ich 
istnieniu! (str. 91 i 92.) Przy innych stawach jest ty l­
ko mowa o więzach, i to suchym czysto opisowym spo 
sobem, bez zwrócenia uwagi na znaczenie mechaniczne 
w iązad eł/’ na ich stosunek do powierzchni stawowej 
na ich wpływ7 kierujący lub m iarkujący pewne ruchy 
w7 opisywanym stawie. Nakoniec co do preparowania 
samych więzów, częstokroć bardzo kłopotliwego, ku  
ułatwieniu onego nie podano należytych wskazówek 
technicznych, a niekiedy podano tak ie , które robotę 
czynią prawie niemożliwą, jak  n. p. preparowanie wię­
zów7 czaszki z kręgosłupem, bez od piłowania poprzednio 
części potylicy oraz całej przedniej połowy czaszki tuż 
po za tylnemi otworami nosowTemi. — Jednem słowem: 
ktoby chciał, preparując staw y, poznać to, co w nich 
główmie poznać należy, t .j .  rodzaj, granice i mecha­
nizm ruchów właściwych każdemu stawowi, oraz za­
leżność tego wszystkiego od powierzchni stawowych z je ­
dnej, a układu więzów7 i przyborów stawowych z d ru ­
giej strony, — ten się bez pomocyH. M e y e r a  (Lehrb. 
d. Anatomie. Leipzig 1861.) i H y r t l a  (Żergliederungs 
kunst) obejść nie może.

(Ciąe dalszy nastąpił.

RZEC /A  E l ULICZNO - LEK i KSKI E

Budnna szpitala dla ob łąkanych w Bnliićj Aiistryi.
W ydział krajowy doluo-austryacki, zamierzając budować szpi­

tal dla obłąkanych, postanowił wysłać radcę zdrowotnego Gaustera

jest niewykonalnem: można użyć innego sposobu mia­
nowicie wywożenia, lecz to musi być należycie urzą- 
dzonem i winno pozostawać pod ścisłym nadzorem, aby 
cel został osiągniętym, a możliwych niedogodności 
i szkód można było uniknąć.

6. Częściowe wywożenie części stałych odchodów, 
po oddzieleniu części płynnych, mianowicie moczu, 
ze stanowiska higieny uw ażane, jest także odpowie- 
dniem; ale wtedy tylko, jeżeli kanały7 w celu odpro­
wadzania części płynnych są należycie urządzone, 
i odpływ je s t dokładnym. Jeżeli urządzenie nie jest 
odpowiednićm, środek ten tylko za tymczasowy (przy 
należytem odwranianiu) może być uważanym.

7. Wszystkie miasta powinny by uważać za swój 
obowiązek, wezw7ać ludzi zawodowy7cli i postarać się, aby ci 
z członkami rady miejskiej zastanowili się nad utrzy­
maniem czystości i czyszczenia gruntu miejskiego, oraz 
sposobem usuwania nieczystości: w7 ten sposób w ym aga­
niom higieny będzie można zadość uczynić. W ymaga tego 
wTgląd na dobro mieszkańców miast, oraz stosunki eko­
nomii narodowej.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

4.
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i inżyniera krajowego R ausnitza do Niemiec i Szwajcaryi dla zba­
d an ia  urządzeń tam tejszych szpitali dla obłąkanych celem zużytko­
w ania ich spostrzeżeń przy budowie przedsięwziąć się m sjącój. 
Czy tak  bierze się galicyjski W ydział krajow y do budowy szpitala 
obłąkanych w Rnlparkowie ?

Rozpoznawanie śmierci  rzeczy w isH j  od pozornej.  W  Nr. 10 
Przeglądu lek. z r. b. wspomnieliśmy o ważności znaków śmierci 
rzeczywistej i przytoczyliśmy k ilka  znaków w tym celu podawanych, 
m iędzy innem i zastosowanie prądu elektrycznego. — Oto jeszcze 
jeden znak, na który zwraca uwagę D r. W a r  d e n  w liście do 
redaktora gazety The Lancet; m iał on sposobności stwierdzić tako­
wy tylko w 3 p rzypadnach : jednym  gruźlicy, drugim zziarnienia 
wątroby, a trzecim tętn iaka tętnicy głównej (aorty). Powszechnie 
znanym jes t wpływ rozczynn atropiny na źrenicę, a  okuliści nader 
często korzystają z niego. Otóż D r. W a r  d e n  proponuje korzystać 
z niego także i w celu odróżnienia śmierci rzeczywistej od pozor­
nej, twierdząc, iż rozczyn 2 zisrn  atropiny w drachmie wody za­
puszczony do oka sprawia rozszerzenie źrenicy w stanie życia lub 
śmierci pozornej; jes t zaś bez wpływu ju ż  w 6 godzin po nastaniu 
-śmierci rzeczywistej, ja k  o teni Dr. W . w 3 wspomnianych przypad­
kach  się przekonał.

Redakcya L ancetu  nie c/.yni żadnych uwag w tym p rzed ­
m iocie; środek jednak  ten nie będzie wystarczającym  w przypad­
kach niektórych chorób ócz, n. p. w razie zrostu tęczówki przod­
kowego luh tylnego (synechia ani. vel post.).

Dr. Grabowski.

DROBIAZGI t e r a p e u t y c z n e .

Pil tz. L e c z e n i e  j a d o w i t e g o  u k ą s z  e n  i a ż m i i  po d s k  ó r- 
u e m  z a s  t r z  y k n i  e n i  e m r o zc  z y n u  a m o n i a k  u. Po ukąsze­
niu 8-letuiej dziewczynki przez żm iję, okolica rany około kostki 
prędko zaczęła nabrzmiewać. Nazajutrz objawiło się morzysko z wy­
m iotami i z biegunką i upośledzenie łaknienia. Na trzeci dzień na­
brzmienie rozprzestrzeniło się na  całą odnogę dolną i odpowiednią 
je j część tułowia, ból głowy i coraz wybitniejszy niepokój, rzuca­
nie się i bezcelowe cliwj-tanie ręką po kołdrze. Po przemyciu rany 
wodą zaraz po wypadku, rodzice namazali część obrzmiałą dziegciem. 
Przyw ołany 3go dnia przypomniałem sobie zalecony w Anglii przez 
Halforda w takich wypadkach zastrzyknienie rozczynu am oniako­
wego do żył. W ziąwszy więc rozczyn pół na pół am oniaku z wodą, 
zastrzyloiąłem - całą strzykawkę w zewnętrzną część uda pod skórę; 
z pozostałego rozczynu poleciłem chorej dawać po 12 kropel w fili­
żance wodv. Chociaż w nocy następnej niepokój był jeszcze zna­
cznym, przecież nabrzmienie nie postąpiło już dalej ; odtąd zaczęło 
sklęsać i w ciągu tygodnia cbora była uleczoną. Tę tylko zauwa­
żyłem niedogodność źe po zastrzyknieniu amoniaku powstał dość 
silny ból i najbliższa część skóry, pod k tórą  zastrzyknienie było 
uskutecznione, rozpadła się w zgorzelinę, co przeciągnęło zupełne 
uzdrowienie do 5cin tygodni. Z tegoto powodu, gdyby mi, powia­
da antor (Dr. Putz w Baldenburgn), wypadło podobnego użyć spo­
sobu leczenia, stosowałbym rozczyn słabszy. Sądzi także, źe środek 
ten mógłby być pożytecznym przy innego rodzaju zranieniach j a ­
dowitych, ja k o to : przy zakłóciu anatomicźnem, ukąszeniu much
roznoszących jad  wąglikowy, psów wściekłych i t. p.

(Beri. klin. W och. 1873 Nr- 28.)
B r. A. Krcmcr.

* Żywność IV durzę {'tyfusie).Dr. E u r n e r  na zasadzie 18-le- 
tuiego doświadczenia twierdzi, iż nieuzasadniona je s t obawa poda­
wania pokarmow stałych w tej chorobie; owszem, ja k  najlepsze w i­
dział ztąd skutki, a  mianowicie pom yślniejsze, aniżeli u chorych 
żywionych tylko pokarmami płynnem i; nigdy zaś w skutek tego 
nie nastąpiła śmierć z przedziurawienia jelita, krwotoku jelita, albo 
z biegunki. (The Clinic. — Bayr. Intell. BI. 1872 r. Nr. 47.)

* Em plastrum  ealmans res« lvens .
Rp. Empl. de Vigo. . . grm. 10 =  dr. 2 ‘/2.

Extr. Cieutae . . .  „ 10 =  „ 2 '/2.
„ Opii . . . .  „ 1 =  gr.  15.

M. F. Emplastr. D. S. Używać w przypadkach zapalenia 
jądra  lub dymienie ostrawyeh (hubo subacut.), (Riowd).

Wspominki historyczne

D nia 4 Listopada 1847 r. Dr. S i m p s o n  doświadczył po 
raz pierwszy na sobie i swoich dwóch asystentach (Keith 5 Duncau) 
skutku znieczulającego chloroformu.

(Schmidt’s Jahrb . 1871. Nr. 1. str. 126.)
Dr. Oettinger.

W IADOM OŚCI URZĘDOW E.

S praw y lekarsk ie  w Wydziale k ra jo w ym  w m. Wrześnio r. I). 
W ydz. k raj. zatw ierdził umowę zawartą przez swego delegata W go 
Smolkę z wizytatorką Sióstr Miłosierdzia o dalsze prowadzenia 
gospodarstwa i obsługi chorych w krakowskich szpitalach św. Ł a ­
zarza i św. Ducha do końca W rześnia 1874.

Wydz, k ra j. uchwalił przenieść do szpitala żółkiewskiego 40 
obłąkanych nieuleczalnych spokojnych z lwowskiego zakładu obłą­
kanych i zrobić układ z wiadzami, szpitalem żółkiewskim zarządza- 
jąeem i, o ich utrzym anie.

Wydz. kraj. odmówił żądaniu c. k. Nam iestnictwa ęe do 
przedstawienia wys. Sejmowi wniosku względem uznania europej­
skiego szpitala w Alexandryi za zakład powszechny i publiczny.

W ydz. kraj. uznał dzierżawcę propinacyi w Kulparkowie za ^  
łamiącego kontrak t i ogłosi licytacyą na dzierżawę od 1. Paździer­
nika 1873, do 31. M arca 187 L

W ydz. k ra j. zatwierdził mianowanego rządcę szpitala śuia- 
tyńskiego tymezasowo na dwa lata.

KRONIKA I  ROZMAITOŚCI.
—-<S*Sb<5-—

Lwów. Czytamy w „Gazecie lwowskiej" (Nr. 225): „W s p r a '  
w i e  s z p i t a l a  l w o w s k i e g o  porozumieli się ju ż  ostatecznie upo­
ważnieni do rokowań zastępcy gminy i  W ydziału krajowego. Um o­
wa stanęła na  następujących warunkach : Szpital lwowski pozostaje 
nadal w zarządzie W ydziału krajowego, a gmina miasta Lwowa 
uznaje piątą część ko pytko wego i legata za własność szpitalu. Te 
dochody przeznaczone są jednak  przede wszy stkiem  na pokrycie 
kosztów leczenia ubogich lwowskich. Nadto obowięzuje się miasto 
spłacić zaległości w pięciu latach kwartalnem i ratam i bez procen­
tów, albo naraz, jeżeli zamierzona pożyczka istotnie zaciągniętą zo­
stanie, Nadto płacić będzie gm ina corocznie pewien ryczałt jako 
koszta leczenia chorych mieszkańców miasta Lwowa. W ysokość te ­
go ryczałtu będzie oznaczaną co dziesięć lat, To są najważniejsze 
podstawy kompromisu, który  po przezwyciężeniu największych prze­
szkód niezadługo u jęty  zostanie w ram y formalnego, szczegółowego 
układu i niezawodnie uzyska aprobatę Rady m iejskiej, W ydziału 
i Sejmu krajow ego. Kto znał dokładnie niedawny stan tój nader 
zawikłanej spraw y, dla tego wiadomość nasza będzie prawdziwie 
przyjemną niespodzianką."

* Paryż  nie ma wprawdzie w tej chwili w ielu głośnych le­
karzy, zawsze jednak posiada jeszcze znaczny zastęp zdolnych pra­
cowników, zwłaszcza z m łodszego pokolenia. Do takich  n. p. należą 
na pohi anatomii drobnowidowej, tak prawidłowej, jak  patologicz­
nej: Cbarcofc, Cornil, Laboulbene. Laneereaax, Rauvier, Vulpiari 
(i dawniejszy Robin); w medycynie praktycznej Axecfeld (z Orłesy), 
Bali, Chauffard, Isambert, Mich. P e ter; w chirurgii Broea, Le Fort, 
Richet, T relat, Y erceuil; w oftalmologii Cusco, Desm arres, Gałę- 
zowski, Panas, Sichel, W eeker. Jedno tylko położnictwo podobno 
najsłabiej jest reprezentowane (Depanl, Gueniot, Pajot).

A k a d e m i a  l e k a r s k a  tutejsza pod szczęśliwą w tym rok u 
znajduje się gwiazdą. Podwyższono jój budżet roczny o 30,000 fran ­
ków ; zakupiono dla je j Biblioteki znakom ity księgozbiór po Dr. 
Darembergu, profesorze dziejów lekarsk ich ; wreszcie niedawno Z gro­
madzenie Narodowe przyznało przedstawicielowi tejże Akademii pra­
wo zasiadania w Najwżyszej Radzie wychowania publ.

Kedaktor odpowiedzialny: Prof. Dr St. Janikowski.

\
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N E Y M L G I E S
P A U L L I N M  F O U A N I E R jes t od roku 1840 rozpowszechnionymf

__________________________________________ lekiem w nerwobólach, w  cierpieniach-
Tnerwowych głow y, żołądka; jeden je j pakiet usuwa w m niej, niż pięciu mimitneh 
J najcięższe przypady. Je s t szczegółowym środkiem w  chorobach nerwowych i  nadwą­
t le n iu  narządóio. Je j ważna skuteczność /.ostała stwierdzony w prywatnej aptece 
' i  w szpitalach przez PP. Profesorów wydziału lekarskiego: Trousseau, Grisolle, Ono-,
, veilher, Huguier, Monod, Berthez etc. etc. .  .

Główny skład w Paryżu  przy ulicy d* Anj ou- Saint -Honore, 56.
( Dostać można w Warszawie w  składzie materyałów aptecznych P P . Gallego ;

w  K ijow ie  w aptece PP . M arcińczyk B raci; w  Krakowie  w aptece P  •i Spieszą ;
Trauczyńskiego, we Lioowie w  aptece P. Mikolascha. 1. (19-

A S T M Y  > NEWRALGIE
Dusznosc, chrypka, katary 

zadawione i wszelkie cierpie­
nia kanałów oddechowych u- 
stępują po użyciu Rurek anti- 
astm atyczinch p. Leyasseura,
19. rue de la Monnaie w P a ­
ryżu.

Dostać można w W arszawie w składach m aterjałów  aptecznych P P . Gallego 
i Spiessa; w Krakowie w aptece p. J . Trauczyńskiego; we Lwowie w aptece p. Mi- 
kolasch; w Brodach w aptece p. Kullaka. Ł (25—48.)

wszelkie cierpienia nerwowe 
k a ź  d ó j chwili ugjępują, po 
llźyciu pigułek antinewralgij- 
nych Dra CRONIER. Skład 
w P a r y ż u  w aptece p. Le- 
vasseur, rue de la Monnaie | 
19.

i

il 7

il

A U X  Q U IN Q U 1 N A  &  C A C A O

Trudność, z ja k ą  żołądek znosi przetwory chiny, i w ogóle istoty gorzkie, nieraz^ 
wprowadzała w kłopot lekarzy praktycznych.

4 Lecz od czasu wprowadzenia między środki lecznicze połączenia j  
f zwanego

J „ W IN E M  ŚCI4GAJ4C0 - ODŻYWCZEM B U G E J U D A , "  1
iw którem Kakao połączone z offlift dla złagodzenia własności ścią-} 

gających, — trudność ta  już więcej nie istnieje.
[ Zwracamy szczególnie uwagę cia ł lekarskich na  ten szacowny środek leczni
yczy który, od 20 dopiero lat zalecany z wybornym skutkiem  przez najznakomitszych^ 
> lekarzy, sprowadza najlepsze skutki we wszystkich przypadkach, w których wska- 
Szane są środki ściągające i wzmacniające razem, — a szczegółowo w następnych? 
'cho robach : -w rrleddcrewnońci. w cierjDlenia,cłi.j 
nerw owych, upławacłi, w przewłocznój 
/biegunce, w oBłabieuiu plriowem, prze-- 
lŁrwieniacłi biernych, w guilcu., -car zołzacb.] 
etc. Przetw ór tego wina na podstawie wina hiszpańskiego, wymaga, dla rozczynu 

’ Kakao, istot szczególnych, jak ie  się nie znaehodzą w lekowniacli; potrzeba zatem» 
dla zapewnienia się o pochodzeniu tego leku, zapisywać go pod nazwą:

„Wina ściągające-odżywczego Bugeaud a.“
W yjątkow a wziętość, jak ie j nabyło wino ściągająeo - odżywcze B ugeaudV / 

u lekarzy wszystkich krajów  i w chorobach, obudziło chciwość niektórych przem y­
słowców. W ypada zatem wystrzegać się podrobienia i naśladownictwa od n iektórych» 
niesumiennych pośredników. ^

S k ł a d  g ł ó w n y :  w Krakowie  w  aptece p. J . Trauczyńskiego; we Lwowie 
w aptece G. M ikolascha; w Warszawie w składach materyałów aptecznych pp. F erd  J 
Aug. Gallego i Lud. Spiessa; w W ilnie w składzie m aterjałów  aptecznych G. Gru-j^ 
zewskiego i w aptece G. Chroscickiego; w Kijowie  w aptece pp, M arcińczyk  b ra c i; ̂  
w Poznaniu w  składzie materjałów aptecznych G . Barcikowskiego i  w aptece p. D ra 
Mankiewicza. 10. (14—24).

PAPIER \VI dNSI.
Papier chemiczny udoskonalony; silny 

środek deryw aeyjny, użycia łatwego. Skutko­
wanie jego  szybkie i pewne, może wszakże stó- 
sownie do woli lekarza być przedłużonem  Z a­
stępuje wszelkie plastry z antimonem i inne po­
dobne. Leczy w krótkim  czasie k a t a r y ,  b o ­
l e ś c i  g a r d ł a ,  r e u m a t y z m y ,  b ó l e  w k r z y ­
ż a c h  ś c i ę t e  etc. 21. (3—24.

Znajduje się w W arszawie w składach 
m ateryałów aptecznych P P . Fer. Aug. Gallego, 
L. Spiessa i Mrozowskiego; w Krakowie w ap- 
tece p- Trauczyńskiego; we Lwowie w aptece 
P. M ikolasch; w Kijowie w składzie m aterya­
łów aptecznych braci M arcińczyk.

Dr. CHABLE, ulica Yivienne 36, w Paryżu.

D E P U R A T IF  dn SANG
Syrop ten leczy c h r o s t y ,  l i s z a j e ,  w y r z u ­
t y  s y f i l i s t y c z n e ,  c z y ś c i  k r e w .

POMADA przeciw l i s z a j o m  i w y r z u ­
t o m.  23. (3—24.)

K Ą PIE LE  M INERALNE przeciw s ł a ­
b o ś c i o m  n a s k ó r n y m .

PLUS de OOPAHU
Sirop z cytrynianu żelaza leczy g o n o r e j e ,  
u t r a t y  n a s i e n i a  i u p ł a w y  b i a ł e .

Dostać można w W a r s z a w i e  w sk ła ­
dach m ateryałów  aptecz. PP. Gallego i Spissa; 
w K i j o w i e  w aptece braci M arcińczyk; we 
L w o w i e  w aptece P. M ikolasch; w K r a k o ­
w i e  w aptece P . Trauczyńsłi iego.

Nakładem W. Tomaszewicza. W drukarni W. Korneckiego w Krakov ie.


